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MGNAIICIIYA AUSTKYACKA.
n r E ę d o w a .

L w ó w ,  11. grudnia. Dnia 10. grudnia l f l5 3  wy­
szedł i rozesłany został z e. k. galicyjskiej drukarni rzędo­
wej we Lwowie Oddział I. C zęść  X X X V I . dziennika rzę­
dowego dla kraju koronnego Galicyi i Lodom cryi zksięztwami 
Oświeciraskiem i Zatorskiem, tudzież z W iclkiem  księztwem 
Krakowski em.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 160. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 20. lipca 

1853, obowiązujące w królestwie Węgierskiein, w Wielkiem księ- 
ztwie Siedmiogrodzkiem, w królestwach kroackiem i Slawońskiem 
i w Województwie Serbskiem wraz z Banatem Temeskim, ktoiem 
w skutek najwyższego postanowienia z dnia 1. lipca 1853, roz- 
ciągnione zostają postanowienia prawne o instytucyi loteryjnej na 
te części Państwa, w których dochód skarbowy z loteryi niebył 
jeszcze zaprowadzony, uzasadnione na podstawie najwyższego pa­
tentu z dnia 13. marca 1853.

Nr. 161. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 8go 
sierpnia 1853, obowiązujące we wszystkich krajach koronnych, w
k t ó r y c h  są  o b o w ią z u ją c e  p o s ta n o w ie n ia  p o w s z e c h n e j  k s ięg i  ustaw 
cywilnych o prawie małżeńskiem , tyczące się postępowania z 
małżeństwami znwartemi przez osoby wyznania izraelickiego, po 
przejściu małżonków do religii chrześciańskiej.

Nr. 162. Rozporządzenie ministerstwa wyznań i oświecenia z dnia 
8. sierpnia 1853, do gubernii jeneralncj w królestwie lombardzko- 
weneckiem o rozwiązaniu kolegium doktorów, istniejąccni pod na­
zwą kolegium fakultetowego po wszechnicach w Padwie i Pawii. 

Nr. 163. Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości, tudzież najwyższej władzy policyjnej z dnia 14. sierpnia 
1853, obowiązujące w krajach koronnych, Auslryi powyżej i po­
niżej Anizy, w Śalcbnrgn , Czechach, IM ora w i i. Tyrolu, Szlązku, 
Styryi, Karyntyi i Krainie, w okręgu miasta Trycsfu, Istn i, Go- 
rycyi i Gradyski o władzy urzędowej władz politycznych w wy­
konaniu rozporządzeń i wyroków i w zachowaniu powagi urzę­
dowej.

Nr. 164 Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych, nadko- 
mendy wojska, ministerstwa sprawiedliwości i najwyższej władzy 
policyjnej z dnia 16. sierpnia 1853. o zniesieniu stanu wyjątko­
wego czyli oblężenia w Wiedniu, w Pradze i w czeskich twier­
dzach Koniggriitz, Theresienstadt i Josephstadt.

L n  ó w ,  2. grudnia. W  miesiącu listopadzie wpłynęły na wy­
budowanie kościoła w Wiedniu następujące dalsze składki:

Urzędnicy katastralnego wymiaru c. k. pierwszej poddyrekcyi 
mapowania w Rzeszowie 98r., p. polemcutowicz, asystent kanceiaryi 
lOk., pani Franciszka Walisz 5r., p. Marciu Kądziclski 36k., gminy: 
Białykamieu lr,52k,. Usznia 5r.57k., Czeremosznia 3r., Buzek 2r. 
35k., miejska kasa w Stryju 100r., gmina miasta Kałusza 100r., p. 
Stupnieki mandataryusz ze składki między mieszkańcami Wełdzie- 
rza 16r., p|n: Klemens Kulczycki, dzierżawcą dóbr lr . ,  Jan Lek- 
czyński, właściciel dóbr 5r., Brutus Ladomirski, dzierżawca dóbr3r., 
■Jakób Mrazek, mandat. 3r., Ludwik Nowosielski, właściciel dóbr 3r., 
Hilaryon Sopowicz, gr. kat. kooperator probostwa lr., Michał Ru­
siecki lr., im*. Józef Szatkiewicz, gr. k. proboszcz lr., inix. Józef 
Wieliczkowski. gr. k. proboszcz lr., a od gminy Czcrlcź 3r.40k , 
gminy: Łysiotycze 2ftr., Kłodniea lr.30k., Wownin 4r., Koniuchów 
lr.59k., pp.: Franciszek Siemianowski, właściciel dóbr 5r.J Juliusz 
Tchorznicki, właściciel dóbr Ir., dominium IIoszow 7r.56k., gmina 
Pokrowce lr.30k., im*. Jan Borzęcki, rz. kat. proboszcz 2r,, r. k. 
parafianie Żydaezowa 3r.6k., p. Michał Trojuicki, dzierżawca dóbr 
15k., gmina Żyro w a lr. i Obłnżnica lr .l2k ., imx. Czyczkicwicz, gr. 
kat. kapelan miejscowy 30k., gmina llreborów lr., gminy: Korze­
n i e  5r.30k., Bogoszówka lr.32k., Wola Korzeniecka 2r.29k , .Stara 
Bircza 3r.35k., Nowa-wieś lr,24k., in»x. Samuel Wisłocki, gr. kat.

proboszcz lr ., p. Feliks Orłowski, właściciel dóbr 10r., gmina Hłu- 
boczek wielki 13r.2?k., imx. Dąbrowiecki, gr. kat. proboszcz lr., 
gminy: Faszczówka 2r.50k., Torówka lr.4k., Wolica 38k., Kalaho- 
1’ówka 2r.37k., imx. Mojseowicz, gr. kat. proboszcz lr., gmina Orze­
chowiec 4r.20k. i Czerniszówka lr.40k., pp.: Mrozowiecki, właścir 
ciel dóbr lOr., Godlewski, mandataryusz wNarajowie ze składki 5r., 
iinx. Mikołaj Łopuszański, gr. kat. dziekan lr . ,  gmina parafialna 
Brzozdowce 2r.54k., gminy: Kutty z Hraszkaini 3r., Malechów 2r. 
59k., Chodorów i Wołczatycze 2r.54k., Borynicze i Drohow-yże 3r. 
5k., Duliby 2r,, Laszki górne i Laszki dolne 6r.9k., Uusiatycze 5r., 
Ostrów i Ruda 4i\, Leszczyn i Kalinówka Cr,2?1/akM Now:osielce i 
Podliski 4r., Stankowce z attynencynmi lr.36k., Pomónięta lr., na­
leżące do Brzozdowieckiego dziekanatu g. k. duchowieństwo 8r.34k., 
p. Józef Trochański leśniczy lr., gmina Borączycc i Żyrawa 22k., 
gminy: Komanów 8v.36k., Podhorodyszczc 8r.29k., Kocurów 3r.l8k., 
Wodniki 4r.30k., Stare-sioło 3r.8k,, Szołomyja 3r.l2k., Budków 2r. 
10k., Łopuszna 2r.l0k., Sucbodoł lr.49k.

(C iąg dalszy  nastąpi.)

W  i e d e n  . 5. grudnia. Dnia 6. grudnia 1853, wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w\Vićdniu;i będzie rozesłany LXXX1V. 
zeszyt dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 252. Dekret ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia z 27. 

listopada 1853, którym się na mocy najwyższego postanowienia 
zaprowadza nowy plan nauki dla magisteryum fnrinacyi w uniwer­
sytetach w Wiedniu, Pradze, Peszcie i Krakowie i według tego 
samego naukowego planu farmaceutyczne studyum w uniwersytetach 
w Gracu, Insbrnku i Lwowie.

N r.  2 5 3 .  Rozporządzenie ministeryów sprawiedliwości, finansów, wy­
znań religijnych i oświecenia z 2 8 .  listopada 1853, obowiązujące 
dla koronnych krajów powyżej i poniżej Anizy, Salcburga, Czech, 
Morawii, Szląska, Styryi, Karyntyi, Krainy, Tyrolu i- Vorarlbergu 
Gorycyi, Gradyski, Istryi i Trycstu, względem objętości kontroli, 
przydzielonej buchhalicryom państwa rozporządzeniem z dnia 8. 
listopada 1850, przy poborze i obliczeniu dodatków do funduszów 
szkół normalnych, i względem urządzenia półrocznych spisów, 
mających się przedkładać przez sądy buclibalteryom państwa.

Ar. 254. Obwieszczenie ministeryów finansów i handlu z 28. listo­
pada 1853, tyczące się zniesienia pobocznych urzędów celnych II. 
klasy: w Scheukenlialin, Friedrichsthal, Liebenau i Pefersdorfkoło 
Sen ftcn berg.

Nr. 255. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z 30. listo­
pada 1853, dla objaśnienia ces. rozporządzenia z 16. marca 1851, 
nr. 67 dziennika ustaw' państwa, względem wydawania wyciągów 
* tabuli lub ksiąg gruntowych i kopii z wciągniętych do archi­
wów tabuli i ksiąg gruntowych albo w zbiorze archiwów z łożo­
nych dokumcntów\

Nr. 256. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z 30. listo­
pada 1853, obowiązujące dla Wielkiego księztwra Krakowskiego, 
względem wykonania wyroków i egzekucyjnych pozwoleń innych 
uustr. władz sądowych w Wielkiem księztwie Krakowskiem.

©praw y k ra jow e.
Zapowiedziane na 13. b. ni. ogólne zgromadzenie towarzystwa 

ku utrzymaniu i udoskonaleniu zakładu ochronek małych dzieci, o.d- 
roezouem być musiało. —  Czas zgromadzenia oznajmi się w swym

M & r a k ń w ,  10. grudnia, Jegc F.xcelencyn Pan Namiestnik Ga- 
licyi JW. Agenor Hrabia Gołuchoioski, przybył dzisiaj o god. 3. z 
południa do Krąkowa. ____________ (Czas.)

T a r n ó w ,  27. listopada. Za dwukrotne odznaczenie się z 
narażeniem życia przy ratowaniu od ognia, otrzymali śrebrny krzyż 
zasługi w Kolbuszowie : Uespicyent straży finansowej p. Aloizy Piłsch 
i mieszczanin tamtejszy p. Tomasz Jłurkiewic.z\ zaś dekreta po­
chwalne mieszczanie tamtejsi pp. W ojeiech Madera, Tomasz Tenz, 
Ignacy JiiehicUi i Mojżesz Knobel. Uroczystości wręczenia dopeł­
niał jw. starosta obw. Tarnowskiego w obec dostojnych osób c. k. 
urzędów' obwodowych i kameralnych, licznych gości z obywatelstwa 
w okolicy, i przełożonych ze 14 gmin klucza Kolhuszow'skiego. 
Ceremonia odbyła się po nabożeństwie d. 20. z. m. w sali starostwa 
przy odegraniu hymnu ludu i wdzięcznym okrzyku całego zgroma­
dzenia za osobliwe względy Monarchy dla tych, którzy się z poświę­
ceniem ku dobru w obywatelstwie przyczyniają.
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(L itogT . „k o re s p . austr.“  o now ych  usiłow aniach  m ocarstw  dla załatw ienia sp or

rosy jsk o -tu reck ieg o .)

W i e d e ń , 7. grudnia. Jest już rzeczą niezawodną, że Fran­
cya, Anglia, Austrya i Prusy porozumiały się nanowo, by wspólnem 
usiłowaniem załatwić spór między Rosyą i Turcyą, co konserwa­
tystów i patryotów wszystkich krajów przejąć powinno wielką ra­
dością. Rozszerzona powszechnie obawa, że wojna w Oryencie mo­
głaby w dalszym toku zagrozić także powszechnemu pokojowi Eu­
ropy, musi teraz ustąpić, gdy porozumienie się czterech mocarstw 
świadczy w obec całego świata o przekonaniu gabinetów, że wiel­
kie i przeważające interesa Europy spólne są wszystkim państwom 
i że dla ich utrzymania i ochrony istnieje konieczna w naturze sto­
sunków uzasadniona solidarność. Przeto tez nowe spólne usiłowa­
nia czterech mocarstw są nietylko gwarancją utrzymania pokoju 
świata w ogóle, lecz oraz dowodem szczerych i przyjaznych uczuć 
dworów pośredniczących ku obydwom mocarstwom spornym. Je­
żeli wiec strony sporne odpowiedzą — jak się spodziewamy —  wy­
danemu do nich wezwaniu, tedy ich pełnomocnicy mianowani dla 
negocyacyi pokoju, tern łatwiej rozwiążą swe zadanie zapoinocą usi­
łowań mocarstw pośredniczących ku pojednaniu i załatwieniu. Sku­
tek rozpoczętych negocyacyi jest w reku Opatrzności i nic ośmie­
lamy się bynajmniej naprzód go przepowiadać. Ze zaś usiłowania 
Europy tak pod względem celu, jakoteż co do wyboru środków są 
spólne, możemy już teraz wróżyć pomyślnie.

(K u rs  w iedeński z 10. grudnia.)
O b lig a c je  długu państwa 5 %  9 3 % ;  4 % 0 „  8 2 % ;  4 %  7 4 * % ; 4 %  z r. 1850 

— ; w ylosow an e 3 %  —  ; 2 % %  — . L osy  z r. 183i  2 3 2 % ; z r . 183!) 1 3 7 % . W ied . 
m iejsko bank. — . A k cye  bankow e 1380. A k cy e  kolei półn . 2370. G logn ick ie j 
kolei żelazn ej 870. O denbu rgsk ie  — . B u d w ejsk ie  — . D unajskiej żeglu gi 
p arow ej 647 . L loyd . 6 0 1 % - G alie. 1. i .  w  W ied n iu  — .

Hiszpania.
(S p ra w y  senatu i izb y  deputow anych. —  D ar J. M . K ró low e j. —  M ianowanie

S en a torów .)

i M a d r j ’1 ,  27. listopada. Na posiedzeniu senatu zażądało mi- 
nisteryiim cofnięcia przedłożonego projektu do ustawy względem ko­
lei żelaznych i pierwszeństwa dla projektu rządowego. Propozycyę 
tę odesłano za przyzwoleniem ministeryum specynlnęj komisyi do 
rozpoznania, ale zdaje się być pewną rzeczą, zc senat chce zrobić 
z tego sporu kwestyę polityczną.

Na posiedzeniu izby deputowanych przedłożył margrabia Pidal 
sprawozdanie komisyi, mającej polecenie rozpoznać petycye deputo­
wanego Gonzalo Moron, który za zhańbienie i spotwarzenie jednego 
z komisnrzów policyi, skazany był w pierwszej i drugiej instancyi 
na dwuletni areszt. Dyskusja nad tem sprawozdaniem ma się odbyć 

jutro.
Na tem samcin posiedzeniu zaczęło się rozpoznawanie pełno­

mocnictw, co wywołało burzliwe sceny. Przy głosowaniu poniosła 
opozycya zupełną klęskę.

Jej Mość Królowa przesłała gubernatorowi Madrytu w dzień 
Swych Imienin 00.000 renlów dla rozdania pomiędzy dobroczynne 
zakłady stolicy.

„ Gacetu dc Madrida ogłosiła trzy królewskie dekrela, we­
dług których minister sprawiedliwości margrabia de Gerona, minister 
finansów pan Domenech i minister marynarki margrabia de Molins 
są mianowani senatorami. (  W. Z .)

Anglia.
(D eputacya  stow arzyszeń  relig ijn ych  u lorda Pahnerstona )

L o n d y n .  2. grudnia. Dwa najznakomitsze stowarzyszenia 
religijne kraju, national-society i socicty for Propagating tlie Gospel 
w Foreing-Parls, udały się przed kilką dniami do lorda Palmersto- 
na o tak zwano ąueens letters t. j. o przepisane upoważnienie rządu 
do zbierania funduszów na cele stowarzyszeń. Na to odpowiedział 
szlachetny lord, że mało słyszał dobrego o czynnościach tych sto­
warzyszeń, iz nieczuje się spowodowanym udzielić żądanego upowa­
żnienia. Daputacya wyszła od lorda przerażona tein niesłychauom 
odmówieniem i udała sie bezzwłocznie do p. Gladslone i księcia 
Newcastle. Ci panowie poszli natychmiast do Hom-Office, gdzie lord 
Palmerston oświadczył im uprzejmie , że niezmieui swego postano­
wienia, i że lepiej byłoby, gdyby sie niemieszali w jego sprawy. —  
Trudno opisać, jak wielką senzacyę wywołało to zdarzenie w wyso­
kich kołach kościelnych. (Beri. Ztg.)

Francya.
(P rzem ow a  jen era ła  B araguay d ’H illiers do J. M. Sułtana. —  „P a tr ie “  o spra ­

w ie  w sch od n ie j.)
P a r y ż .  2. grudnia. Monitor podaje dosłownie przemowę je­

nerała hrabi Baraguay dTlilliers do Jego Mości Sułtana przy sposo­
bności doręczenia Mu Swoich Jistów wierzytelnych jak następuje:

„Sirc, ^
Mam zaszczyt doręczyć Waszej Ces. Mości własnoręczne pismo 

Jego Ces. Mości, mego dostojnego Monarchy, zawierzytclniające innie 
jako posła przy wysokiej Porcie.

Mogę się zwać szczęśliwym, że Jego Mość Cesarz Napoleon 
wybrał mię śród tak przykrych stosunków, w jakich znajduje się 
rząd turecki, aby Waszej Cesarskiej Mości ponowił zapewnienie Je­
go przyjaźni.

Francya jest najstarszym i najbezstronniejszym sprzymierzeń­
cem wysokiej Porty. Jej życzliwość nie może podlegać najmniejszej

wątpliwości. Francya nie lęka się wojny. Wierna zasadom sw ego 
przez samego Cesarza Napoleona wytkniętego posłannictwa chee ona 
pokoju, ale chce oraz, aby ten pokój był trwały, lojalny i zaszczy­
tny tak dla niej jak i dla jej sprzymierzeńców.

W tym zamiarze posłał Jego Mość Cesarz Napoleon wspólnie 
z potężnym swym sprzymierzeńcem, królową Anglii, flotę swoją do 
oryentu. Ufając kilkakrotnym zapewnieniom gabinetu petersburgskie- 
go ma On jeszcze nadzieję, że zachodzące między wysoką Porta i 
dworem rosyjskiem nieporozumienie da się może załatwić, jak nie­
mniej, że przemijający ten spór przez jasne wyfoczenie kwestyi o 
integralności państwa tureckiego przyczyni się tylko do ustalenia tej 
niepodległości, która tak dla całej Europy jak i dla utrzymania spo­
koju świata niezmiernie jest szacowna i potrzebna.

J go Mość Sułtan może być pewnym tego, że Jego Mość Ce­
sarz Napoleon, który tak dokładnie pojmuje potrzeby, uczucia i go­
dność Francyi, nieomieszka w tym względzie udzielić swej pomocy 
Jego Mości Sułtanowi, a ja dając Waszej Ces. Mości to zapewnie­
nie, uważam się tylko za wiernego tłumacza Jego woli.

Przy lej sposobności zaś pozwalam sobie jeszcze zapewnić z 
mojej strony Waszą Ces. Mość, że najgorętszem życzeniem mojein 
jest przyczyniać się wszelkiemi siłami do utrzymania tych dawnych 
i przyjaznych stosunków, w jakich Francya zostawała ciągle z wy­
soką Porta, i składam u stóp Waszej Ces. Mości hołd mego naj­
głębszego uszanowania.

—  Dziennik „Patrie" powiada przy końcu jednego z swych 
artykułów wyjaśniających stan rzeczy pomiędzy wiodącemi wojnę 
mocarstwami na wschodzie:

„Pogłoski o zawieszeniu broni niezdają się zuachodzić wiary. 
Ninprzyjaźń między Rosją i Turcyą jest dziś nierównie większa niż 
kiedykolwiek. Naszem zdaniem niepodobna prawie, aby kwestya ta 
dała się sama przez się w spokojny sposób załatwić. Bez urzędo­
wego pośrednictwa mocarstw nie mogą one nic począć w tej chwili. 
Kiedy już stanęły naprzeciw siebie i faktycznie rozpoczęły kroki 
nieprzyjacielskie, może śród obecnych stosunków tylko zgodny wpływ 
dworów europejskich przywieść do skutku pokój i rozwiązanie czy­
niące zadość prawom obu stron walczących. Cała nadzieja pokoju 
polega zatem na dyplomacyi, która też, jesteśmy tego pewni, dołoży 
wszelkich starań dla jej urzeczywistnienia, i słusznie można się spo­
dziewać, że jej się uda wkońcu załatwić to długie nieporozumienie, 
które całą Europę wzburza i niepokoi. (Abfil. W. Z .)

„Asscmble nationale o pojednaniu się hrabi Chantbord z Orleanistami.)
I Ba r y ż ,  2. grudnia. „Asscmble natiouale“ , organ skojarzenia 

donosi dzisiaj o pojednaniu się hrabi Cbnmbord z Książętami Orle­
ańskimi w n astęp ująeych słowach: „Z  powodów, które każdy poj­
mie, wstrzymywaliśmy się dotychczas mówić o zdarzeniu głośliem 
od dni kilku. Dzisiaj zaś, gdy wszystkie dzienniki prowincyonalne 
mówią o tem zdarzeniu, a nawet niektóre gazety Paryzkie o niem 
wspominają, sądzimy, że i nam wypada przerwać milczenie. Dnia 17. 
z. m. był książę Nemours z wizytą u hrabi Chambord w Frolisdorf, 
a dnia 21. z. m. oddał hrabia Chambord księciu Nemours tę wizytę 
w Wiedniu. Książę Nemours, księżniczka Klementyna Orlcans i ksią­
żę Sachsen-Koburg, jej małżonek udali się do Frolisdorf, gdzie za­
bawili przez sobotę i niedzielę. (Z cit.)

N i e m c e .
(Odpowiedź ministeryum bodeńskiego na protestacyę Arcybiskupa Fryburgskiego 
przeciw wydaleniu Jezuitów. — Okólnik Arcybiskupa. — Dekret ministeryalny.)

F r y b u r g i^  26. listopada. Najprzewielebn. iinks. Arcybisku­
powi odpowiedziało ministeryum spraw wewnętrznych na jego pro­
testacyę przeciw wydaleniu 0 0 .  Jezuitów z Baden co następuje:

Przyczyna, dla klórej byliśmy zmuszeni zakazać dłuższy pobyt 
przebywającym w Fryburgu członkom towarzystwa Jezusowego, za­
sadza się oajszczcgóloiej na tem, iż z oświadczenia danego nieda­
wno przez jednego z tych członków miejskiemu dyrektorowi Bur­
ger, dowiedzieliśmy się, Ze ten duchowny zakon myśli się stale osie­
dlić w Fryburgu, nieotrzymawszy na to potrzebnego według ustaw 
krajowych pozwolenia. Jeżeliśmy już w ogóle musieli być ostrożni 
w pozwalaniu na osiedlenie się obcym , którzy w taki sposób omi­
jają ustawy państwa, tedy niemogliśmy się do tego najszczególniej 
w teraźniejszych okolicznościach w żaden sposób przychylić. Jedy­
ną bowiem rękojmią , jaką mamy względem zachowania się obcych 
księży, jest zaufanie w nadzór, który Wasza Excelencya nad nimi 
prowadzisz. Z a u fa n ie  to zostało jednak w najnowszym czasie przez 
nieprzyjazne wystąpienie przeciw rządowi w taki sposób naruszone, 
ze nientożemy nadal na takowe osiedlenie zezwolić.

Karlsruhe, 23. listopada 1853.
(podpis.) Wechmar.

Względem tej odpowiedzi nadmienia D. V. / / . :  „Przed trze­
ma laty przybyli do kraju członkowie towarzystwa Jezusowego dla 
pomocy duchowieństwa krajowego. Wiadomo jest dostatecznie , jak 
wielce przyczynili sie do uspokojenia umysłów i podźwignienia reli- 
gii, tej podstawy wszelkiej egzystencyi państwa. To uznał przede- 
wszjs(.';iem najprzewielebniejszy Arcypaslerz i przyjął ich gościnnie. 
Wiadomo każdemu z tutejszych mieszkańców , że wielebni Ojcowie 
Jezuici niezałożyli tu żadnego osiedlenia, żadnej korporacyi. Za po­
zwoleniem policyi przebywali i przebywają tu niektórzy Jezuici tym­
czasowo dla wymienionych zamiarów duchownych. Dekret nieudo- 
wadnia, że Jezuici jako korporacja zamyślali w Fryburgu stałe osie­
dlenie założyć." A iż ten przypadek wcale niezacliodzi, więc niepo-



1189

trzebują także pozwolenia od państwa. Już to samo, że tutejsza po- 
licya niemiała dotychczas nic do zarzucenia przeciw pobytowi Je­
zuitów, okazuje, że należycie byli legitymowani, a przcdewszystkiem, 
że dotychczasowy ich pobyt nie był bezprawny.-

—  Najprzewiclebn. J.-nks. Arcybiskup wydał następujący okólnik:
A rcy  biskuj>i ordy u ary al.

Fryburg, 23 listopada 1853.
Względem ogłoszenia pasterskiego listu z dnia 11. b. ni.
Uchwała. — Do wszystkich arcybiskupich dekanatów należy 

wydać dla oznajmienia natychmiast klerowi : „Możemy się niezawo­
dnie spodziewać po Naszym klerze punktualnego wypełnienia Nasze­
go rozporządzenia względem odczytania pasterskiego listu ze wszy­
stkich ambon , jakoteż wiernie zaprzysiężonego przywiązania do swe­
go Arcypasterza w ogóle, i jesteśmy przekonani, że się nicznajdzie 
nikt, przeciw któremubyśmy dla nieposłuszeństwa według- naszej po- 
winnośei suspenzyę wyrzec musieli. Załączamy egzemplarz rzeczo­
nego pasterskiego listu i wkładamy na Naszych dziekanów powin­
ność udzielenia go —  w potrzebnym razie w kopii —  wszystkim 
probostw om . O czeku jem y w przeciągu czterech tygodni doniesienia
o wykonaniu od wszystkich probostw.

(Podpis.) Hermann, Arcybiskup w Fryburgu.
Namieniony dekret minisferyalny jest następującej osnowy : 

Karlsruhe, 27. listopada 1853.
Tyczący się wykonywania zwierzchniczcgo prawa nadzoru państwa 

nad kościołem katolickim.^
Do wszystkich urzędów Wielkiego księzlwa. Pasterski list, 

który Imks Arcybiskup wydał pod dniem 11. b. m. , niebył przed­
łożony mouarchiczneniu specyalnemu komisarzowi pod rozpoznanie.

Dlatego ci, którzy go ogłaszają lub rozszerzają na mocy mo- 
narcliiczuego rozporządzenia z dnia 7. b. m., są karygodni. Ze wzglę­
du na księży katolickich poleca się jednak urzędom Wielkiego ksic- 
ztwa, ażeby na nich, jeżeliby się pomijając swe powinności obywa­
telskie niewstrzymali od ogłoszenia osnowy pasterskiego listu, zasą­
dzali kary pieniężne, których ilość ma być stosowna do osobistości 
księdza, równie jak do właściwości pojedynczego przypadku, jednak 
nie ma być imiięjszą nad lOr, Jeżeliby niektórych księży skazano 
juz na kary więzienia, można je w kary pieniężne zamienić. Prze­
ciw nakazanemu w pasterskim liście osobnemu nabożeństwie nic ma 
rzad nic —  jak się samo przez się rozumie — do zarzucenia.

Wcchmar.
—  Do Jmks. Arcybiskupa nadchodzą codzicń listy z podzię­

kowaniem, adresy i ofiary, szczególniej z zagranicy. Książe kościoła 
odebrał arcybiskupiemu dziekanowi w Engen ,|ego mandat i zapozwał 
g o ,  równie jak miejskiego proboszcza Pelissier z Manheim na 3 0 ,  
ażeby się wzglądem swego nieposłuszeństwa usprawiedliwili.

(A .  B . W . Z . )
(Term in wyjazdu OO. Jezuitom przedłużony.)

łd r y fo u r * * ' .  2 7 .  listopada. Wczoraj upłynął przyzwolony OO. 
Jezuitom dziesięciodniowy termin do wyjazdu; na chwilę przedtem 
nadszedł do superiora reskrypt ministeryalny następującej osnowy: 
„Przewielebnym Ojcom Jezuitom pozwala się zostać w Fryburgu aż 
do dalszego rozporządzenia. (Ahbl. W. Z .)

(K u rs g ie łdy  berlińsk ie j z  8. grudnia.)
D obrow oln a p ożyczk a  !>".n 1 0 0 %  P- A1 B"/<i '• 1850 1 0 0 % . 4 * 2 %  z r.

1852 1 0 0 % . 4 ° 0 z r. 1853 9 9 1 ,  p O b lig a c je  długu państwa 9 1 % . A keye ban];. 
113 I, Pol. listy zastaw ne n ow e 9 2 % ;  Pot. 500  1. 8 8 % ; 300 1. — . F ry -
d rych sd ory  1 3 % £- Inne złoto za 5 tal. 9 % .  A ustr. 5 %  met. 8 1 %  A ustr. ban­
knoty 8 8 % .

(K u rs giełdy frankfuilskicj -z 7. grudnia.)
M etal, austr. 5 %  8 0 l 4; 4 %  7 0 % . A k cye  bank. 13(15. Sardyńskie — . H i­

szpańskie 4 1 % . 3 %  W ied eń . 1 0 2 % . L osy  z  r. 1834 — . 1839 r. 1 1 7 % .

lis ie ztw a  lad d n n a jsk ie .
(U rzędow e ogłoszenia.)

B u k a r e s z t , 27. (16). listopada. Dziś ogłoszono tu dwa 
następujące dokunieuta:

„Do administracyjnej rady Wołoszczyzny !
Jego Mość Cesarz, mój najłaskawszy Pan, zezwolił na dobro­

wolną abdykacyę Hospodarów Mołdawii i W ołoszczyzny, i raczył 
oraz złożyć ich ftinkcyc pod niojent przewodnictwem w ręce jenerał- 
adjutanta, jencrał-porucznika pana Budberg, mianowanego nadzwy­
czajnym komisarzem i pełnomocnikiem, z zupełną władzą i polrzc- 
bnemi atrybucyami, aby zjednoczywszy w sobie naczelną admini- 
stracyę obu ksieztw wspólnie z radami administrncyjncmi i dywana­
mi czuwał nad regularnym tokiem wewnętrznych spraw cywilnych 
i sądowych, nad dobrem ludu i potrzebami armii cesarskiej.

Zarazem mianował Jego Mość Cesarz rzeczywistego radcę pań­
stwa Chalczyńskiego wiceprezydentem administracyjnej rady na W o- 
łoszczyznie.

Równocześnie z teini rozporządzeniami Jego Mości Cesarza 
niani zaszczyt przedłożyć radzie administracyjnej załączone do ni­
niejszego tłumaczenie reskryptu cesarskiego, którym Jego Mość Ce­
sarz raczył mnie zaszczycić przy tej sposobności.

K siąże GorezuLom.
—  Najwyższy r e s k r y p t ' Jego Mości Cesarza Wszech ltosyi do 

jcnernł-leitnanaiitn, jenerała nrtyleryi, księcia Gorczakowa. Dau w 
Carskoje-Seło 27go paźdz. 1853:

„Na nadesłane Nam doniesienie Wpana, że Hospodarowie Stir- 
hey i Ghika po wypowiedzeniu wojny Rosyi ze strony Turcyi i roz­
poczęciu przez Turków- kroków nieprzyjacielskich nad Dunajem pra­

gnęli z własnej chęci usunąć się od rządu księztw Mołdawii i Wo­
łoszczyzny, uznaliśmy za rzecz potrzebną, niechcąc się sprzeciwiać 
ich życzeniu, ustanowić tam z szczególnej troskliwości o utrzyma­
nie porządku i dobro tych Naszej opiece powierzonych krajów na 
wzór dawniejszych podobnych wypadków, osobnego gubernatora z 
tytułem nadzwyczajnego komisarza i pełnomocnika pod najwyższym 
kierunkiem Wpana. Tym komisarzem mianowaliśmy Naszego jenerał- 
adjutanta, jencrał-porucznika Budberg i przesłaliśmy mu rozkaz, aby 
natychmiast rozpoczął swoje funkeye iv księztwach.

Pod względem wypełniania swych obowiązków, których celem 
jest czuwanie nad spokojnością , porządkiem i dobrem kraju i za­
spokajanie potrzeb naszego wojska , ma jenerał Budberg trzymać
się udzielonych mu z Naszej strony instrukcyi, których kopia Wpanu 
przesłana zostanie.

Uwiadamiając Wpana o tern rozporządzeniu wyrażamy mu oraz 
życzenie nasze, aby nowy porządek rzeczy , który tymczasowo pod 
najwyższym kierunkiem Wpana ma być zaprowadzony w księztwach, 
odpowiedział oczekiwaniom, i aby troskliwość o.dobro wojsk naszych 
dała się pogodzie z ową życzliwością, którą żywimy dla znajdują­
cych się pod Naszą wysoką opieką mieszkańców Mołdawii i W oło­
szczyzny. Mikołaj,11 (W . Z .)

(Artylerya wołoska wyruszyła z Bukaresztu do tbraiłowa.)
B u k a r e s z t ,  23. listopada. ^Wołoska gazeta^ donosi: Ar­

tylerya wołoska odeszła ztąd do Ibraiłowa. Wojsko defilowało przed 
Jego Excclencyn, komenderującym jenerałem ces. rosyjskiej armii 
księciem Gorczakowcm, którego otaczali Jego Excelcncya jenerał-ad- 
jutant Jego Mości Cesarza Kotzcbue ze swoim sztabem jenoralnym, 
tudzież Jego Excelencya szef milicyi wołoskiej ze swoim sztabem. 
W  obce szefa milicyi wołoskiej pułkownika Pnsnańskicgo jego ad 
tatuś i panów oficerów wyraził się książę pochlebnie o dobrej po­
stawie nrtyleryi i kazał każdemu z szeregowców rozdać po 10, a
każdemu podoficerowi po 20 piastrów. (Abbd. W. Z .)

Turcya.
(t\ iailomości z widowiska wojuy w Turcyi a/.yatyckiej.)

J i o n s t a i i t j n o p o l ,  24. listopada. Wiadomości z Ineboli 
donoszą o odebraniu tureckiego parostatku „Mcdari Tilszaret“  przez 
Rosyan w pobliżu Tinim; dowodzącemu nim kapitanowi udało się 
jeszcze z częścią załogi i kilku pasażerami umknąć w szalupie ua 
ląd ; resztę zaś pasażerów zabrali Itosyanie razem ze statkiem tu­
reckim i zaciągnęli go na linach do krążącej w pobliżu floty. Okręt 
ten naładował w Ineboli na rachunek rządu tureckiego 14.000 ók 
miedzi, które Rosyanie rzucili w morze. Na drugi dzień (18. listo­
pada) zbliżył się ten sam oddział floly rosyjskiej aż na odległość 
strzału działowego pod Ineboli, ale wnet potem odpłynął znowu we 
wschodnim kierunku na morze.

Trcbizondy nadeszły dziś wiadomości donoszące o domnie- 
ninnein zatopieniu jakiegoś pnroptywu rosyjskiego, który próbował o 
świcie zbliżyć się do zatoki Szewketil, aby wysadzić na ląd wojska 
i amunicję; ale kilka strzałów bateryi .nadbrzeżnych zgruchotały mu 
jedno kolo i główne maszty. Podług późniejszych wiadomości jednak 
miał ten paropływ, naturalnie bardzo mocno uszkodzony, zawinąć 
do Kumkałe.

Naczelny dowódzca armii tureckiej w Azii, Abdi-Basza, zamie­
rza, jak słychać, główna silą swej armii uderzyć ua Achaitsziki, gdy 
tymczasem inne oddziały wojsk tureckich wyruszyły z Bajazid i 
Artabay i jak słychać, odniosły już niemałe korzyści nad wojskami 
rosyjskiemi.

Na dniu 16. listopada wypłynęła z Trcbizondy turecka flotyla 
parowa, składająca się z 5 paropływów wojennych, między którenii 
znajdują się 3 fregaty; komendant jej ma mieć rozkaz, zbliżyć się 
ku wybrzeżom Abchazyi, nakłonić tamtejszą ludność górską do po­
wstania i zaopatrzyć ją ku temu w amunicyę i karabiny.

Listy z Bejrutu donoszą o odbywających się w całej Syryi 
werbunkach ochotników ; nawet Drnzowic i Maronici mieli ofiarować 
Porcie do dyspozycyi kontyngensy lekkiej kawalcryi i nieregularnej 
piechoty.

Tego samego dnia, w którym nowo-mianowany ambasador fran- 
cuzki, jenerał Baraguay d’Hilliers, przedstawił się Sułtanowi, odje­
chał odwołany poseł p. De la Cour na pokładzie francuzkiego paro- 
ptywu „Solon41 ze stolicy tureckiej. (W . Z .)

g$4miesleB»ia * wstatnafej poc»ty.
L w ó w ,  12. grudnia. Wczoraj otrzymaliśmy w prywatnej 

drodze następujące doniesienie z Odessy z d. 5. grudnia: „W ła­
śnie odbieramy urzędową wiadomość o zwycięstwie floty rosyjskiej 
nad turecką pod Sinopą  d. 18-30. listopada, przyczcni spalili Rosy- 
anie Turkom 7 fregat o 44 — 64 działach, 3 korwety o 22— 24; je­
den statek parowy o 20, i drugi mały o 2 działach, a oprócz tego 
zgorzał jeden okręt kupiecki pod banderą angielską. Turecki admi­
rał Osman Rasza ranny dostał się w niewolę rosyjską. Miasto Si- 
nopc miało być zburzone.

Dewizy zagraniczne bardzo wysoko; Londyn 21. 3 5 - -6 0  Mar­
sylia 117',% Tryest 5372.

P a r j i ,  piątek (dep. telcgr ) Monitor dzisiejszy donosi w 
nicurzędowej części, Ze dnia 5. grudnia podpisały cztery mocarstwa 
protokół, którego podwójnym celem jest przywrócić pokój miedzy 
Rosyą i Porta ua podstawie zaszczytnych warunków i zachować ca-
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łośó Turcyi, której byt niezawisły w obrębie granic traktatami prze­
pisanych, jest głównym warunkiem równowagi europejskiej. ( Ij. />• « , )

W iad om ości fiiaudlowe.
(C en y targow e w  ob w od z ie  S try jsk im .)

S t r y j ,  2. grudnia. Według doniesień handlowych podajemy 
ceny przeciętne cerealiów i innych artykułów, jakie były w drugiej 
połowie listopada na targach w Bolechowie, Eukaczowcach, Dolinie, 
Kałuszu, Mikołajowie i Rozdole: korzec pszenicy 6r.48k.— 6r.—  
6r.24k,— 7r.— 7r.36k. -7r .36k.; żyta 5r.24k.— ór.— 5r.— 5r.36k.—  
6r.24k — 6 r . ; jęczmienia 3r.42k.— 4r.30k.— 4r.48k.— 4r.24k.— 4r.54k. 
4r.48k!; owsa 2 r . l lk .— 2r.l2k .— 2r.24k. — 2r.30k.— 2r.3tik.— 2r.36k.; 
hreczki 8r.— 3r.40k.— Dr.— 4r.l2k.— 4r .4 8k .-4 r .4 8k . ;  kukurudzy 5r. 
12k.— 5r.— 5r. — 5r.l2k.— 0— 0; kartofli 2r.24k.— 0— 2r.30k.— 2r.40k. 
— 0— 0. Cetnar siana 24k. — 50k.— lr .— 50k.— 30k. — 0. Sag drzewa 
twardego 4r,44k.— 2r.40k.— 4r.lfik— lOr.— 4r.— 4r.48k., miękkiego 
3r,12k.— 2r. — 3r.— 8r.— 0— 4r. Funt mięsa wołowego 2 4/ fik.— 3,y2k. 
— 3‘̂ /jk. — 2V5k.— 3 ’/5k.— 33/ 5k. Garniec okowity lr.30k. — I r .— lr.
18k.— lr.4k.— lr.20k.— lr.4k. mon. konw. Wełny i nasienia koni- 
czu nie było w handlu.

(C en y targow e w  obw od z ie  tarnopolsk im .)
T a r n o p o l ,  3. grudnia. Według doniesień handlowych pła­

cono od 16. do 30. listopada na targach w Tarnopolu, Trembowli i 
Zbarażu w przecięciu za korzec pszenicy ar.34k.— 5i\48k,— 5r.3k., 
żyta 4r.l2k.— 3r.48k.— 3r.39k., jęczmienia 3r.55k. — 2r.48k.— 3r.l8k., 
owsa 2r.40k.— 2r.36k.— 2r.48k., hreczki 3r.l8k.— 3r.3fik.— 3r.l8k., 
kukurudzy w Tarnopolu 4r,16k., kartofli 2r.l6k.— lr.36k. lr.36k.
Za cetnar siana 46k.— lr .— 2r., wełny 120r.— 0— 10lr., nasienia ko- 
nicza w Tarnopolu 16r. Sag drzewa twardego sprzedawano po 12r. 
•— 4r.20k.— 12r.48k., miękkiego 8r.— 3r.46k,— 0. Funt mięsa woło­
wego kosztował 33/,,k.— 3 '/5k.— 34/ 5k. i garniec okowity lr.48k.— 
lr.24k.—  lr.4k. m, k.

BŁurs licotcethi.

(K u rs w ekslow y w itdeń sk i z  10. g ru d n ia .)
Am sterdam  1. 2 . m. 97. A n gsbu rg  1 1 5 %  3. m. Genua —  1. 2. m. Frank­

furt 1 1 4 %  p. 2. m, Hamburg 8 5 %  1.2. m. L iw urna 1 1 3 %  p. 2. m. L ondyn 11.15. 
1. 3. m. M edyolan l i  3 % . M arsylia l. 1 3 5 %  Paryż 1 3 4 %  |. B ukareszt — . K on­
stantynopol — . A gio  duk. ces. 1 9 % . P ożyczk a  7, r. 1851 5 %  lit. A . — . 
lit. B . — . Lotnb. -  . P ożyczk a  z roku 1852 — , O blig . indemn. — .

(K u rs pieniężny na g ie łd z ie  w ied . d. 9. grudnia o pói. do 2. p opołu dn iu .)
Ces. dukatów  stęplow anych  agio 2 0 % . Ces. dukatów  obrączkow ych  agio 

2 0 . B os. im peryaiy 9 .19. S rebra  ag io  1 5 %  gotów ką.

P rzyjechali do Etwowa.
Bnia 10. grudnia.

lir . T arnaw ski Jan, i PP. G ora jscy  Stanisław  i A lek san der, z  D zikow a.
—  B aron  Brilckm ann K sa w ery , z  W o ło s z c z y . — PP. P aw likow ski L eon a rd , z 
M aydanu. —  Jarosław sk i G rzeg orz , z  Postum ylów . —  W is ło ck i K aro l, z  T a r ­
nopola.

Dnia 11. grudnia
P P . R om aszkan M ikołaj, ze Stryja . - - K ra jew sk i N ik od em , z T a rze g o .

—  Jordan Józef, z Ruitenki. —  G arapich E liasz , z Z a górza .

W yjechali ze Bjicowu.
Dnia 10. grudn ia .

H r. Ł o ś  W łod z im ierz , do G ajów . -  Hr. Skarbek  Jan, do T arn op ola . —  
PP. O bertynski L eop o ld , do Stronibab. -  A n ton iew icz  W in ce n ty , do S k w a rz a - 
w y. —  C za jkow ski M ikoła j, do K ossow a.

D nia 11. grudnia.
K siążę Sanguszko W ła d y s ła w , PP. G ergel Konstanty i Paul K a ro l, c. k. 

p oru czn ik , do Krakowa. —  K sią żę  Rohann A lo jzy , do Ł ańcu ta . — Hr. Ł o ś  A u ­
gust, do B ob rk i —  PP. M artynow icz, c. k. rad zca  gub. i  starosta, do Ż ó łk w i.

Spostrzeżenia meteorologiczne tne Etwowle.
Dnia 10, i 11. grudnia.

Dnia 10 — 11. grudnia.

Dukat holen dersk i . . . . . . .
Dukat c e s a r s k i ...........................................
P ólim perya ! z ł. r o s y j s k i .........................
R u b el srebrny , r o s y j s k i ..........................
T a la r  p r u s k i ........................ ......
P olsk i kurant i p ię cioz ło tów k a  . .
G a licy jsk ie  lis ty  zastaw ne za 100 z łr .
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K u rs  l is tó w  z a s ta w n y ch  w  g a ł .  stan . In sty tu c ie  k r e d y to w y m .

Dnia 10. grudnia 1853.

Kupiono p ró cz  kuponów  100 p o ...........................................
P rzedano „  „  100 po . .....................................
D aw ano „  „  za  1 0 0 ....................................................
Żadano „  „  za  100 .................................................
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T  E  A  rr  B i .
ł łz iś : krotochwila niem.: „ H u t m a e h e r  u. S t r u m p f % v i r k e r . “
Jutro: opera niem.:
W  piątek 16 grudnia, na dochód JP. Józefy Rutkowskiej, przed­

stawiony będzie po raz pierwszy wielki d-amat w 5 aktach 
7. francuskiego dla tutejszej sceny przez Szczęsnego Starzew-- 
skiego przełożony, a po wszystkich zagranicznych teatrach 
często powtarzany, p. n.: „ W r ó ż k a  L a  T o i s s i n . "

ESi O
  W  cyrku B eranka w  C zern iow coeh  stał się  w ielk i p rzypadek  dziś

tem u ty d z ień  (d . 4. b. m .). Z  p ieca  pod  galeryą  zaw iało dymem na Cyrk, a 
ktoś z  n ierozsądnych  zaw oła ł w  g ło s : „P a li się.“  ch oc iaż  ognia nie było. P o ­
p ło ch  padł na w szy stk ich , za czę li cisnąć się do d rz w i, w id zow ie  na ga lery i 
p rz e b ija ć  gw a łtem , oba lili c zę ś ć  g a le ry i, w ielu  p osp a d a ło , je d e n  złam ał o b o j­
czyk , d ru g i ram ię, k ilku m ocnej kontuzyi dostało, n iek tórzy  się p ok a leczy li, inni 
pom dleli i m usiano ich  do szpitalu  odnosić. S zczęśc iem , że  w  tym natłoku nikt 
ż y c ia  nie stracił, i że  tym co  zosta li d o tk n ię c i, nie zagraża  n ieb ezp ieczeń stw o.

R z a d k i e  s z e z ę ś c i e ,  a j e d n a k  k o r z y ś ć  n i e w i e l k a .  W  św iacie  
literack im  kom uż nieznany W ło c h  G iovani I t o  s i n i ,  autor sław nego rom ansu 
h is tory czn ego  „Z a k on n ica  z  M o n z a ? "  O tóż książka ta w ydana na jprzód  roku 
1829 w  P iza , d oczekała  się  łą czn ie  z  s z e ś c i o m a  przedrukam i d z i e s i ę ć k ę o -  
t n e g o  nakładu w  ciągu  p om ien ionego roku, a teraz w y sz ła  w  d w u d z i e s t y m  
p i ą t y m  nakładzie w M edyolanie. Żaden  inny rom ans w ś w ie c ie  nie z jednał s o ­
b ie  takiej w z ię to ś c i , a jed n ak  d zie ło  to drukow ane po raz  p ie rw szy  własnym  
nakładem  autora , nie przyn iosło  mu w ię ce j nad k ilkaset szkudów . A  że w ó w ­
cza s nie było je s z c z e  w-e W ło s z e c h  praw a w ła sn ośc i lite ra ck ie j , p rzeto  każdy 
dru karz p odejm u jący  się nakładu tego d z ie ła  by ł tego m niem ania, że  ju ż  sobie 
z ob ow ią za ł w ie lce  R osin ieg o , j e i l i  go u praszał o p ozw olen ie  drukow ania i sześć  
mu egzem plarzy  zapew nił.

—• S p u ś c i z n a  b a t a w s k a .  W  Gent (w e  F lan d ry i) zm arła niedawno 
pew na w d ow a  nazw isk iem  C l a e s  D e c o c q ,  k tórej spuścizna w ynosi k ilka m i­
lionów . W sp a n ia łe  sw e pom ieszkan ie zapisała kuzynce sw o je j , g łów ny m ajątek 
W a llo ó cz y k o w i Coppe, k tóreg o  nie z n a ła , a le  że przed laty p ros ił j ą  o r ę k ę ; 
p rzęd za ln ię  od z ie d z iczy ł je d e n  z że ra n tów , zaś w szystk ie  składy baw ełny  i g o ­
tow ych  ju ż  w y rob ów  otrzym ał drugi. K ażdem u z 4 — 500 robotn ików  zapisała 
p o  400 fran ków  roczn eg o  dochodu , a czterem  dziew kom  w  usługach  przy  niej 
sam ej po 100 tysięcy  franków . Z  takim p osa g iem , dodają d zien n ik i, dziew ki 
partyą w ca le  p rzyzw oitą .

—  W  cy rk u  R en z ’a w  B erlin ie  w sz c z ą ł się  nagle p ożar  dnia 28. lis to ­
pada w  południe o 1 1 %  godzin ie . A  że  -zabudowanie to by ło  w  Znacznej c z ę ­
ś c i  z  drzew a , p rzeto  też ogień w zm óg ł się  z  taką g w a łto w n o śc ią , że  w  p r z e -  _ I
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Główny Redaktor ItS. S z r z e n ia tc u  S a r ty n t .

ciągu 10 minut stał ju ż  cały budynek w  płom ieniach . Mimo sp ieszn ej pom ocy 
nie m ożna ju ż  było m yśleć o zachow aniu g ore ją ceg o  budynku, i starano się tyl­
ko o od w rócen ie  n ieb ezp ieczeń stw a  od dom ów  sąs iedn ich , a o godzin ie  ls z e j  
spalił się  ju ż  cyrk  do szczętu . Z  p rzesz ło  6 0 ciu  koni tam się znajdu jących  dwa 
tylko nie zdołano u p row ad zić  z ognia.

—  Dnia 22 listopada w y d arzy ł się  w  V evay smutny p rzypadek . D la od ­
budow ania mostu na r ze ce  V evayse  chciano z e rw a ć  jed n ą  arkadę na m oście i  
w ysadzono ją  też prochem . Po ex p lozy i ch cia ł się  jed en  z p rzed s ięb iereów  n o ­
w ej bu dow y przekon a ć o je j skutku, udał się na śi-odek m ostu, a za nim k ilku­
nastu c iek a w y ch ; w  (cm  zapada się  nagle inna arkada, i w szystk ich  zasypuje 
gruzam i. Nad odgarn ieniem  rum ow iska pracow ano p rz e z  ca łą  noc, i w ydobyto 
nazajutrz zrana 2 osób  zabitych  i 9  ska leczon ych .

—  P ew ien  lekarz  hom eopatyczny w ydał się  dziw nym  jedn em u ze  sw ych  
p a c je n tó w  d la tego , że  n iep rzyw iązyw ał zbyt w ie lk ie j w agi do dyety. I gd y  
p rzeto  ch ory , któremu zkąd innąd zalecano dyefę ja k o  n a jg łów n iejszy  w arunek 
k u racy i h om eop atyczn e j, ob ja w ił mu zadziw ien ie  sw oje  w  tej m ierze , od rz ek ł 
lekarz z uśm iechem : „G dym  był je s z c z e  a lopatą , zaleca łem  cborym  ja k  n a jśc i­
ś le jsza  dyetę, bom nicufal moim recep tom ; teraz zaś je s t  dla innie dyeta d ość 
obojętną rze czą , bo wiem , że lekarstw a m oje spraw iają  sw ój sku tek ." Dodajem y 
w yraźn ie , że anegdota ta n ie jest bynajm niej zmyślona.

—  P ew ien  A m erykanin zrob ił w ażne o d k r y c ie : w yna lazł sposób  nadawa • 
nia e lastyczn ości baw ełn ie, p rz e z c o  p ow ięk szy ła  się n iezm iern ie j e j  u żyteczn ość, 
g-dyż się  uzdatniła teraz na m aterace i p iern aty , k tóre obok sw ej lek k ośc i są 
bard zo c iep łe , czyste, w ygodne i nadzw ycza j tanie. D roższe  n ierów nie p iernaty 
puchow e i m aterace z  w łosien i końskiej otrzym ały zatem  n ieb ezp ieczn e  w sp ó ł­
zaw od n ictw o, bo osobne tow arzystw o za lew a niem i teraz p lace  handlow e, pod 
n azw isk iep i: „ F e l i  m attresses" (m atera ce  filcow e ).

—  W e  F ran cy ! sadzą teraz trufle podobnie ja k  kartofle. Sztukę tę m iała 
w yn a leźć przypadkiem  jakaś służąca .

—  D yrekcya w łosk ieg o  teatru w  P aryżu zaan gażow ała  w  tych ezasacli 
niejaką pannę P etrov ieh  W a lte r , w n uczkę sław nego księcia  se rb sk ieg o , K ara - 
G eorga.

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


